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T R E Ś Ć :

W ynik doświadczalnej uprawy kartoili galicyjskich na polach pró­
bnych w .Niemczech w r 1902 -  napisał Dr. Pr. liandrowski. P

Zarządzenia przeciw cholerze drobiu.
Kilka słów o podniesieniu chowu koni w Galicyi (ciąg dalszy) — 

napisał Stefan Rojanowski.
Sprawy bieżące.
Wiadomości handlowe.

W y n ik  d o św iad cza ln e j  u p ra w y  kartofli  
ga l icy jsk ich  n a  po lach  p ró b n y c h  w N ie m ­

czech  w r. 1902..

Ze względu na zainteresowanie, ja k ie  budzić musi w k a ­
żdym  rolniku polskim ocena naszego produktu przez bez­
stronne koła m iarodajne w Niemczech, ogłaszamy k ilka  w y­
ją tków  z obszerniejszego sprawozdania niem ieckiej stacyi ho­
dowli kartofli za r. 1902, przedłożonego przez Prof. D ra C. 
E chenbrechera *).

W śród kartofli różnych hodowców, zajęły w tem spra­
wozdaniu zaszczytne miejsce odm iany znanego hodowcy na­
szego p. Dołkowskiego z Nowej W si w G alicyi; korzystna 
opinia obcego narodu usprawiedliwi streszczenie doświadczeń 
zwłaszcza, źe publikacya tego rodzaju dla niejednego będzie 
zaw ierała mało mu znane szczegóły, z których można wycią­
gnąć pewną korzyść.

Doświadczenia stacyi niemieckiej z różnymi odmianami 
kartofli, prowadzone w jednakow ych w arunkach, urządzone 
były we w szystkich stronach Niemiec na 25 różnych polach 
doświadczalnych a więc na różnych glebach. Odmian użyto 
20, pomiędzy którem i były 3 naszego hodowcy t. j. Dołęga, 
Gastold i Mohort. D ośw iadczenia 'te m iały na celu prócz po­
znania wielkości zbioru bulw, ich zawartości skrobi i ogólnej 
Oości skrobi z 1 Ha. wypadającej, także zbadanie zalet lub 
wad danej odmiany, a mianowicie: ilości chorych kartofli, ilości 
dotkniętych parchem , wytrzym ałość na zmianę ciepłoty, na 
przechowanie i ocenę jak o  kartofli jadalnych  lub do celów 
fabrycznych.

Oczywiście, źe przeciętne w yniki cyfrowe z 2o doswiad- 
czeń prowadzonych na różnych polach, mogą mieć i m ają

*) B erich t iiber die A nbauversuche der deutschen K arto ffe lku ltu rsta tion  
lm J. 1902. Z. f. S p iritu s in d u strie  Ja h rg . 1903. Erg& nzungsheft.

słusznie znaczenie ogólne i dlatego nadają  się do pewnego 
stopnia doskonale do oceny, k tó ra  z odm ian upraw ianych jest 
trw alszą, plenniejszą lub 'wogóle przydatną z korzyścią ' do 
upraw y.

1 rzeciętne c y łry bezwględnej wielkości zbioru bulw 
z 1 Ha., ja k  i różne własności wyrażone cyfrowo sposobem 
punktow ym  przez kom isyę sędziów, służyły za podstawę do 
oceny danej odmiany. Z  obszernego sprawozdania nie mogąc 
tu wchodzić w szczegóły, notujem y, źe m iędzy 20-m a róźnemi 
odmianami „Dołęga" w ydała w przecięciu 3-letniem  po 
256 e. m. kartofli z 1 Ha. zajm ując w r. 1901 pierwsze m iej­
sce w I I  kategoryi produkcyi Inilw. W  roku ubiegłym od­
miana powyższa utrzym ała się jeszcze w tej samej kategoryi. 
U je j wielkiej plenności św iadczy dodatnio fakt, że na n ie ­
których polach, szczególnie gliniasto piaszczystych, w ydała od 
304 do 355 c. m. bulw z Ha. J

W  produkcyi skrobi obliczonej na Ha. była ta  odm iana 
3-cią na 20, zajęła więc tem samem m iejsce bardzo wysokie 
i tak  w r. 1900 w ydała ona 46'6 c. m., 1901 — 48 9 c m 
a w r. 1902 -  44-5 c. m. skrobi z Ha. Sąd o tej odmianie
W     '  * ^  >■

1. t -  -  ■■ J -------------

zawartości skrobi, je s t ona w pierwszej linii kartoflą fab ry ­
czną, lecz z powodu późnego dojrzewania nie nadaje się w nie- 
których okolicach do uprawy.

Odm iana „Gastold" plenniejsza od poprzedniej wydała
w r. 1901 — 300. c. m. bulw a 51 c. m. skrobi, w r. 1 9 0 2_
287 c. m. bulw a 47 2 c. in. skrobi z Ha. w przecięciu z 25 
doświadczeń, a specyalnie w N eudorf 339 c. m. bulw, zbli­
żoną jest najbardziej do Richtera Im peratorów  i zajęła 5-te 
m iejsce w I  kategoryi produkcyi bulw. Na podstawie jej wła- 
S™JŚ,CI UZIlano ją  za kartoflę jada lną  na równi stojącą z odm ianą 
„D aber . Sprawozdanie zaznacza nadto je j wielką trw ałość

1 rzecia odm iana „Mohort" — wypróbowana po raz pier­
wszy w ubiegłym roku w ydała przeciętnie na 25 polach po 
283 c. m. z Ha i była najplenniejszą z pomiędzy w szystkich 
odmian jadalnych . Ilość otrzym anych skrobi z 1 H a mimo 
mewie kiej procentowej zawartości, obracała się w granicach 
pomiędzy 24 6 i ;>9 c. m. a przeciętnie 4 2 1  c. m. z Ha była 
więc bardzo wysoką. Chore bulw y zauważono ty lko na 4 no- 
lach doświadczalnych i to w ilości 0 3 »/0. Z zew nętrznych 
cech osądzono odmianę „Mohort" ja k o  kartoflę jadalną deli-

do*ceiów°fabrycwiychP°W°^ U wysokich plonów u ży tą’ także

P o l e  d o ś w i a d c z a l n e  w B e r l i n i e .  Na niem w y­
próbowano w r. 1902, 156 różnych odmian kartofli, pomiędzy
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któremi było 24 odmian p. Dołkowskiego. Cel doświadczeń 
był podobny ja k  poprzednich, uwzględniono bowiem produ- 
kcyę bulw, skrobi, wczesnosó lub późnośó dojrzewania i wy- 
stępowanie parcha; na wszystkich parcelach zachowano ile 
możności jednakie warunki uprawy i nawożenia.

Ponieważ w sprawozdaniu nie wymieniono nadatności 
danej odmiany do uprawy i jej szczególnych własności, więc 
w zestawionej poniżej tablicy przytaczam tylko osiągnięte 
w r. 1902 wyniki, przyczem zaznaczam, że cyfry w 3 i 6 
kolumnie oznaczają miejsce, jak ie  każda odmiana zajęła w ca­
łym szeregu 156 odmian, tak co do zawartości, jak  i plonu
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1 Cimbala żółta-jadalna 14.7 133 308 45.3 4 8/9 Cimbal
2 Prez. Kruger . . . . 15.4 119 274 42.2 10 1/10
3 S ir iu s ...................... 18.6 10 266 49.5 1 4/10 Paulsen
5 D o m in ...................... 16.5 72 268 44.2 6 1/10

15 Zagłoba ................... 15.8 96 240 37.9 33 1/10
19 H e r b u t ...................... 16.5 73 235 38.8 27 4/10
20 Topaz ......................... 18.0 20 234 42.1 13 22/9
23 S u lim a ...................... 17.5 39 231 40.4 22 22/9
24 N ow ina................... 16.9 57 231 39.0 18 22/9
25 Badera ................... 17.5 40 230 40.3 20 22/9
34 P e rk u n ...................... 17.7 28 220 38.9 25 4/10
36 L e l iw a ...................... 17.7 29 218 38.2 30 4/10
42 M o h o rt................... 15.6 109 215 33.5 62 4/10
43 Bończa ...................... 19.7 3 214 42.2 12 22/9
51 D o łę g a ...................... 17.7 30 206 32.5 73 4/10 £
54 G asto ld ................... 16.4 79 205 33.6 61 1/10 °
56 Piast ...................... 19.2 7 203 39.0 24 1/10
77 S te l la ......................... 14.7 134 192 32.3 75 8/9

-TH

83 Skarbek ................... 16.4 81 191 31.3 83 4/10
88 R u sta w ...................... 15.8 99 189 29.9 90 4/10 Q
94 L e c h ......................... 15.7 105 182 28.6 98 22/9

109 Hetman ................ 17.5 74 171 28.2 103 4/10 a
115 M ary u s...................... 15.7 106 168 26.4 120 8/9
133 Gracya ...................... 17.9 25 155 27.7 110 4/10
144 Ł a d a ......................... 17.7 36 145 25.7 126 1/10
147 K a s z te la n ................ 17.0 56 141 24.0 136 1/10
153 K m i t ...................... 17.1 53 115 19.7 151 22/9
156 Topór 15.4 128 1 101 15.6 ! 156 1/10

I w  tych doświadczeniach kartofle galicyjskie zajęły 
miejsce niepoślednie, bo np. w r. 1897 — „M aryus“ byl pier­
wszym w produkcyi bulw (350 c. m. na 1 Ha.j i produkcyi 
skrobii (7P5 c. m.).

W  r. 1898 odmiana „Boncza“ wydała największą ilość 
skrobi (27 4°/0), w r. 1899 zbiór skrobi z 1 Ha. u Bończy 
był największy, bo 66.94 kg.

W r. 1900 „ Kasztelan “ osiągnął najwyższą zawartość
skrobi (23-5•/„), a w r. 1902 — „G ryf“ — 24'4»/0 skrobi 
a „Sas“ największy zbiór skrobi, bo 84.25 c. m. z 1 Ha. na 
153 odmian próbowanych.

skrobi. Naturalnie, że z braku miejsca opuszczone są odmiany 
niemieckie, a dla porównania pozostawione na początku tabeli 
tylko te, które odznaczyły się największą plennością.

Występowanie parcha u powyższych odmian zauważono 
całkiem nieznacznie lub b. mało u 31 odm. niemieckich i 4 
polskich (Opal, Topaz, Hetman, Bończa) — nieco dotkniętych 
parchem było 43 odmian niem. i 7 polskich (Maryus. Domin, 
Topor, Badera, Rustaw, Lech, Sulima), więcej lub dosyć silnie 
parchem dotkniętych było 55 odmian obcych i 12 odmian 
galicyjskich, wreszcie silnie lub bardzo silnie dotkniętych par­
chem było 19 odmian obcych i 1 galicyjska.

D o ś w i a d c z e n i a  i ’. H e i n e g o  dokonane w r. 1902 
w dobrach klasztoru Hadmersleben celem wypróbowania war­
tości uprawiania kartofli. Do doświadczeń wciągnięte zostały 
głównie kartofle O. Cimbala, W. Richtera, Paulsena i Dołko­
wskiego dla każdej odmiany czas próbny trwa zazwyczaj 4 
lata; odmiany, które zaraz w pierwszym roku chybione dały 
plony lub miały właściwości niedobre, wykluczone zostały od 
dalszych prób.

W  r. 1902 z pomiędzy 153 różnych wypróbowano 54 
odmian Richtera, 32 Dołkowskiego, po 15 odmian Cimbala 
i Paulsena a 37 innych hodowców. Ze 153 odmian posadzo­
nych, udało się doświadczalnie tylko 103.

W sprawozdaniu podzielono odmiany na odmiany dla 
użytku człowieka, do celów jadalnych i przemysłowych, wre­
szcie do celów fabrycznych i na paszę.

W  pierwszym dziale podnosi sprawozdanie wśródmdmian 
obcych 3 odmiany polskie: „Stellę“, „Baderę“ i „Mohorta“, 
jako odmiany jadalne a w szczególności Stellę, dającą bardzo 
wielkie zbiory smacznych kartofli (na gruntach lekkich; „Mo- 
hort“ wytrzymały na export, daje plon mniejszy, nadaje się 
jako kartofla jadalna.

W  drugim dziale zalecone zostały do uprawy na wielką 
skalę „Szaraczek11 i „Gastóldu wypróbowane przez 3 lata; 
mają one ,zaletę średnio wczesnego dojrzewania. Inne później­
sze jak : Żuk, Skarbek, Kmit. Habdank, Świteź, Rejtan, od­
znaczają się mniejszą plennością, a że czas próbny tych od­
mian był jeszcze za krótki, bo od 1—2 lat nie można dziś 
nic stanowczego o tych odmianach orzec.

Lwią część działu trzeciego kartofli z celem fabrycznym 
i opasowym zajęły i najwięcej uznania znalazły odmiany Doł­
kowskiego z pomiędzy innych obcych.

Ze starszych odmian przez 6 i 7 lat próbowanych, na 
pierwszem miejscu stawia sprawozdanie odmiany „ Maryus u 
i „Lech“ średnio wczesne, trwałe, bogate w skrobie i plenne, 
nadające się szczególnie dobrze do celów gorzelnianych.

/
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Z najnowszych odmian wyszczególnione są: „Bohun", 
„Gryf", „Grzymała", „Ataman", „Bawół", „Sas", „Gawronek", 
„W id", „Znicz", a z pumiędzy tych odznaczyły się „Sas" i „Ga­
wronek", zasługując z powoduj bardzo znakomitych plonów, 
mimo niefortunnego roku na jak  największą uwagę.

I tak Sas zajął pierwsze miejsce ze względu na ilość 
skrobi (84 5 c. m.) a drugie ze względu na plon bulw z 1 Ha. 
(407 c. ni.).

Gawronek zaś drugie miejsce w ilości skrobi (8141 c. m.) 
a trzecie w produkcyi bulw z 1 Ha. (397 c. m.) zawsze na 
103 odmian wszystkich razem wziętych.

na-Zestawiając pokrotce osiągnięte wyniki, zaznaczyó 
leży że dwie odmiany „Gastold" i „Mohort" jako jadalne, 
trwałe, plenne, a „Dołęga" jako kartofle par excellent gorzel­
niane z temi samemi własnościami zasługują na wielką upra­
wę. Z odmian próbowanych na polu doświadczalnem w Had- 
mersleben, jako  jadalne odznaczyły się: „Stella". „Badera" 
i „Mohort", do wszelkich celów „Szaraczek" i „Gastold", do 
celów wyłącznie gorzelnianych „Maryus", „Lech", „Gawronek", 
„Sas : ̂ wszystkie bardzo plenne i bogate w skrobie. Gawro-„Sas
nek

i
i Sas wymagają powtórzenia doświadczeń.

.__________  Dr. Fr. Bandrowski.
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i P r im e l............ __■ Cimbal 41910 13.7 5741 25 1 26 12 S a s ................... gorzelnianych 40722 20.7 8425 1 2
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3
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Gawronek . . . gorzelnianych 39713 20.5 8141 2 2
Gastold . . . do wszel. celów 33880 17.5 5929 21 6

32
2112 Maryus . . . . gorzelnianych > 33715 20.1 6777 7 22 7

14 Szaraczek . . . do wszel. celów O

-3
33550 19.0 6375 13 47 34 3

15 L e c h ................ gorzelnianych 32781 16.9 5540 31 43 61 616 Bohun ............. Q 32509 20.7 6729 9 12
15

6 1
17 S t e l l a ............. delik. jadalna 

odmiana 32220 16.4 5284 45 73 3
18 Geheimr. Thiel — Richter 31735 19.4 6157 18 13 15 1230 Blau Riesen . — Paulsen 30008 17.1 5131 53 24 25 1531 Prof. Maercker — Richter 29975 17.9 5366 41 14 17 1441 Z u k ................ 28708 19.2 5512 33 45 37 1

145 W i d ................ 'J2
CG 27830 23.1 6429 12 49 11

48 Znicz ............
jadalnych

*o 27507 21.4 5886 23 52 24 1
54 Skarbek . . . . M 27170 19.0 5153 51 37 43 2
57 G r y f ................ Q 26807 24.4 6541 11 67 9 1
60 Badera . . . . 26455 19.0 5026 59 87 83 3
63 Friihe Zucker — nieznany 26180 16.9 4424 77 86 85 25
65 Ś w ite ź .............j — Dołkowski 26007 20.7 5383 40 74 42 1
68 j Habdank . . . — dtto 25630 23.3 5972 20 76 19 1
71 Dabery . . . . — nieznany 25520 20.7 1 5283 46 60 40 22
74 Grzymała . . . — Dołkowski 24883 21.4 5325 43 81 45 1
80 B a w ó ł............ — dtto 23058 16.4 3782 93 ! 85 93 ! 1
83 1 Imperator . . . — Richter 22889 17.9 4097 87 22 27 25

384 M ohort............ jadalnych Dołkowski 22485 16.6 3733 95 42 57 ;
90 1 K m it ................j 22107 20.9 1 4620 71 89 78 2
91 Ataman . . . .

D o ł k o w s k i 21006 20.9 4599 73 93 77 1
96 i Rusław . . . . 1 A.z  v y i IVv /  ł i  o i

21106 18.4 3884 i 90 1 94 89 3
100 i R e jta n .............

Webb
17785 21.6 J 3842 ! 91 ' 100 91 L

103 Commonwealth --- 14304 15.4 i 2203 j 103 102 100 1

u -Odrniana „W id" okazała się z pomiędzy wszystkich najb 
gatszą w skrobię, lecz się do uprawy nie nadaje (na wielką skalę) 
z powodu wielkiej ilości drobnych bulw. „Znicz" z powodu fiole­
towego zabarwienia miąższu nie ma tej wartości co powyższe.

Dla przeglądu podajemy poniżej tabelę, przedstawiającą 
wynik ilości zbioru skrobi, zawartości skrobi i miejsca, jakie 
kartofle między 103 odmianami hodowanymi na polu w Had- 
mersleben otrzymały, przyczem dla porównania podajemy 
najlepszą i najgorszą odmianę niegalicyjską i kilka odmian 
obcych, hodowanych próbnie przez lat kilkanaście na tern 
samem polu. Bardzo wysokie plony wogóle osiągnięto na polu 
w Hadmersleben, zawdzięczać należy glebie urodzajnej do 
głębokości 1 metra dochodzącej (lekka glinka dilluwialna hu­
musowa), mającej za podłoże glinę losową, pod którą znajduje 
się potężna żyła szutru. W ten sposób grunt jest z jednej 
strony przepuszczalny, a z drugiej nie łatwo wysychający, tak, 
że plony nigdy prawie tam nie zawodzą. Nie potrzeba doda­
wać, że pole nawiezione obficie nawozem stajennym, superfo- 
sfatem i saletrą chilijską. »

Z arządzenia p rzec iw  cholerze drobiu.

(B) Dziennik praw państwa § 31, marca b. r. (Nr. 73). 
zawiera rozporządzenie ministeryalne o zapobieganiu cholerze 
drobiu i tępieniu tej zarazy, oraz instrukcyę o objawach cho­
roby, o sposobach jej szerzenia, wreszcie o środkach zapobie­
gających i wogóle o całem zachowaniu się hodowców ze względu 
na tę epizoocyę. Równocześnie wydało ministerstwo spraw we­
wnętrznych do wszystkich władz polit. krajowych reskrypt 
(1, 10.)8o). zawierający szczegółowe wskazówki dla władz w rze­
czonej sprawie.

Rząd węgierski wydał już także zupełnie analogiczne 
zarządzenie.

Nowe przepisy wchodzą w życie 10 kwietnia br. Bez­
pośrednim powodem ich wydania była uzasadniona obawa, że 
Niemcy zaczną gotować trudności importowi drobiu z monar­
chii lub nawet wydadzą zakaz przywozu; w ostatnich czasach 
bowiem niejednokrotnie drób obcej proweniencyi idący „transi-
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to“ przez Monarchię do Niemiec, zawlekał zarazę. Prawie 
cały zaś nasz eksport drobiu w wartości przeszło 12 milionów 
koron (w r. 1902) idzie do Niemiec. Zresztą i w samym obrę- 
bie monarchii zaraza, pojawiająca się w normalnych warun­
kach tylko sporadycznie, wskutek częstego zawlekania jej 
z zagranicy (z Serbii, Rosyi, Rumunii i Włoch) zrządza wcale 
znaczne spustoszenia.

Zarażenie przychodzi do skutku przez zetknięcie się 
zdrowego drobiu (kur, kaczek, gęsi) z drobiem chorym, z od­
padkami z takiego drobiu, oraz z przedmiotami, z którymi 
on się stykał, a więc także na pastwiskach, drogach i wo- 
lach, gdzie przebywał. Zarażone sztuki giną nieraz nagle bez 

charakterystycznych objawów chorobowych. Szczegóły jednak 
śmierci poprzedza osłabienie i osowienie, jeżenie się pierza 
i cuchnące rozwolnienie. Wypróżnienia są z początku gęstsze 
i biało-żołte, później śluzowate, wodniste i zielone.

Instrukcya, o której wyżej mowa, podaje następujące 
reguły zachowania się obronnego przeciw cholerze: 1) należy 
wystrzegać się dokupowania drobiu obcego, zwłaszcza impor­
towanego z zagranicy; 2) w razie bicia obcego drobiu w °-o- 
spodarstwie kuchennem należy w nieszkodliwy sposób usuwać 
odpadki; 3) nie należy puszczać drobiu na drogi, pastwiska 
wody i t. p., używane przez drób obcy; 4) nie należy do za­
gród wpuszczać handlarzy drobiu. Jeśli zakupna obcego dro­
biu nie można uniknąć, to wskazanem jest trzymać go najpierw 
przez 6 8 dni w oddzielnem zamknięciu. Jest to okres in-
kubacyi. Skuteczne i łatwe do przeprowadzenia jest szczepie­
nie ochronne systemu Jessa.

W  razie zdechnięcia sztuki drobiu wśród wyżej poda­
nych podejrzanych objawów, posiadacz obowiązany jest zaraz 
donieść o tem naczelnikowi gminy (obszaru dworskiego), wzglę­
dnie władzy politycznej i natychmiast odłączyć zwierzęta 
chore od zdrowych, a te ostatnie w miarę możności podzielić 
na kilka mniejszych partyi nie stykających się z sobą. Zwie­
rząt chorych nie wolno wówczas wypuszczać ze stajni, zdro­
wych za zagrody. Naczelnik gminy (obszaru dworskiego) ma 
pilnować wykonania tych przepisów i zawiadomić zaraz 
władzę polit. powiatową posyłając jej do zbadania zabitą lub 
zdechłą sztukę.chorą. W ładza następnie skonstatuje oficyalnie 
wybuch zarazy, co zwierzchność gminna opublikuje; wówczas 
metylko pozostają w mocy wyżej podane ograniczenia, lecz 
wchodzą w życie jeszcze dalsze, mianowicie obowiązek ozna­
czenia zagród zapowietrzonych tablicą z napisem: „Cholera 
drobni-; zakaz wywożenia drobiu żywego i ja j, nieumytych 
dokładnie w roztworze sodowym, z zapowietrzonych zagród; 
obowiązek natychmiastowego zniszczenia w nieszkodliwy spo- 
sób zdechłych lub zabitych zwierząt chorych z wszystkiemi 
j  i cz^ c âr™ (a więc i z pierzem); obowiązek codziennego 
dokładnego zmiatania wszelkich odpadków i składania ich 
w dobrze zamkniętym dole po odrażeniu mlekiem wapiennem, 
lub też palenia. Władza polit. powiatowa może zarządzić także 
zamknięcie całych miejscowości lub oddzielnych ich części 
(§ 20 punkt 4 ust. o zarazach zwierz, z r. 1880).

Diob zabity z zagród zapowietrzonych wolno wywozić 
tylko za pozwoleniem weterynarza po oględzinach (zarówno 
w stanie żywym, jak  i po zabiciu). Koszta oględzin ponosi 
strona; (natomiast koszta badania sztuk przysłanych w celu 
skonstatowania zarazy, bądz przez weterynarza powiatowego, 
bądź w razie wątpliwym przez szkołę weterynarską, wzglę­
dnie fakultet medyczny, oraz koszta wysłania weterynarza na 
miejsce, gdy to jest potrzebne dla stwierdzenia wybuchu za­
razy, ponosi państwo).

Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy, władza polit. po­
wiatowa może zakazać pędzenia drobiu po drogach i dozwolić 
wożenia go tylko w wagonach, przed każdym transportem wy­
czyszczonych i dezynfekcyonowanych, oraz tak  urządzonych, 
by z nich nic nie mogło wypaść na drogę (kał, ściółka). Nadto 
można poddać lokale handlarzy drobiu pod nadzór weteryna- 
ryjno-policyjny i dozwolić tym handlarzom wystawiania dro­
biu na sprzedaż lub wolnego puszczania go t y l k o  w takich 
miejscach, do których drób miejscowy nie ma dostępu. Prócz 
tego należy miec baczną uwagę na targi i wystawy drobiu; 
na te ostatnie pozwolenia udzielać należy tylko pod takimi

warunkami, które zmniejszają - niebezpieczeństwo rozwlecze­
nia zarazy.

Prócz ścisłego przestrzegania wyżej podanych przepisów 
instrukcya dołączona do rozporządzenia, zaleca 'hodowcom na 
czas trwania zarazy, co następuje: Najlepiej jest wybić natych­
miast wszystkie zwierzęta . chore i ścierw ich usunąć w spo­
sób nieszkodliwy, spalić lub zakopać na </2 m. głęboko po 
przysypaniu wapnem, o ile me można zużytkować ich techni­
cznie w nieszkodliwy sposób (przy użyciu dezynfektora kafi- 
lowskiego). Wyzdrowienie zdarza się badzo rzadko. Leki nie 
pomagają. Zdrowemu drobiu nie należy dawać naczyń, któ­
rych używały sztuki chore. '

Gdy w zapowietrzonej zagrodzie wyginie lub zostanie 
wybity cały drób, lub też po o ś m i u  d n i a c h  od ostatniego 
wypadku zabicia, zdechnięcia lub wyzdrowienia sztuki chorej 
należy donieść o tem władzy polit. powiatowej, która skon­
statuje urzędowme, źe z a r a z a  w y g i n ę ł a ,  po  p r z e p r o w a -  
d z e n i u  d o k ł a  d n i e d e z y n f  e k c y  i, której proces jest na­
stępujący: Kał, resztki karm y i śmiecie pali się lub zadrze- 
buje tak samo, jak  zdechły drób. Podłogi, ściany, drzwi, na-
inr>nlv ®tC' myJe się p or‘‘lc.ym ługiem sodowym (3 kg. sody, 
100 litrów^ wody).^ Ziemię i piasek skopuje się na 10 ctnu 
i grzebie się tak, jak  kał i śmiecie. Raseny spuszcza się i czy­
ści. b taj nie wietrzy się po wyczyszczeniu, a potem powleka 
się ściany, podłogę etc. mlekiem wapiennem (5 kg. wapna 
żrącego na 100 litrów wody).

W  razie wypadków zdechania drobiu wśród podejrza­
nych objawów w t o k u  t r a n s p o r t u  należy transport jak 
najprędzej wstrzymać, a potem zastosować wszystkie powyż­
sze postanowienia. Dezynfekcya obejmuje wówczas także te 
części wozów i schowków, z któremi drób się stykał. W agony 
kolejowe, użyte do przewozu drobiu, muszą z a w s z e  po^wy- 
ładowamu ulec dezynfekcyi w myśl postanowień, obowiązu­
jących z dawna co do wagonów dla bydła i świń. Koszta ponosi 
strona w wysokości, którą wyznaczy ministerstwo kolejowe.

Na, podstawie § 5. ustawy o zarazach bydlęcych z r. 1880 
p r z y w ó z  d r o b i u  z z a g r a n i c y  będzie mógł być zabro­
niony lub ograniczony przez władze polit. krajowe, które mają 
obowiązek obserwować stan zdrowia drobiu w państwach są­
siednich a przed wydaniem takiego zakazu lub ograniczenia 
Winny zasięgnąć wskazówek u ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Obecnie zakaz przywozu obowiązuje tylko co do Galicyi i Bu­
kowiny względem drobiu, pochodzącego z Rosyi. (Na razie 
W ęgry zaprowadzą rewizyę weterynarską dla drobiu przy­
chodzącego z Rumunii i Serbii).

, -łłrób z W ęgier będzie wchodził do Austryi bez ograni­
czeń; gdyby jednak władza dowiedziała się, że w transporcie 
węgierskim wybuchła zaraza, winna go wstrzymać, poczem 
z reguły ministerstwo spraw wewn. zarządzi odesłanie trans­
portu z powrotem.

Drób wywożony z monarchii zagranicę, musi być opa­
trzony paszportami bydlęcymi, wystawionymi przez zwie­
rzchność miejscową, a stwierdzającymi, że w danej miejsco­
wości od ośmiu dni nie panowała żadna zaraźliwa choroba 
drobiu. Wywozić wolno drób tylko przez pewne stacye gra­
niczne, na których odbywają się oględziny weterynarskie. Do­
datni ich wynik należy wciągnąć w paszport. Gdy w takim 
transporcie znajdzie się choć jedna sztuka chora lub zdechła 
na cholerę, transport należy wstrzymać i oddać do dyspozy- 
cyi nadawcy, który może drób zaraz zabić, albo odstawić o-0 
do miejsca nadania z powrotem, lub do każdego innego miej­
sca w obrębie państwa. W  tym wypadku jednak nie wolno 
zwierząt oddawać w wolny obrót przed przeprowadzeniem 
wszystkich na wstępie skreślonych zarządzeń i ograniczeń. 
Władze polit. krajowe mają postarać się o to, by oględziny 
graniczne odbywały się w sposób jak najmniej kosztowny 
i ja k  najmniej uciążliwy dla stron.

Pizekroczenie przepisów zawartych w streszczonem roz­
porządzeniu będą badane na podstawie §§ 44 i 45 ustawy 
o tępieniu zaraz bydlęcych z r. 1880.

W reskrypcie ministeryalnym, który został wydany wraz 
z rozporządzeniem, rząd zwraca uwagę władz politycznych na 
to, że w wykonywaniu powyższych przepisów należy mieć
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stosowny wzgląd na różnorodne stosunki miejscowe, źe w sto­
sowaniu sankcji karnej, należy uwzględniać szczególne wła­
ściwości sposobu chowania drobiu w danej okolicy i kary 
z początku wymierzać łagodnie, wreszcie, że główna waga 
spoczywa na tern, by ludność przyzwyczaiła się stosować do­
browolnie do wskazówek zawartych w instrukcyi. Dlatego 
pouczanie ludności o niebezpieczeństwach, ktoremi grozi cho­
lera, o jej objawach i środkach zaradczych oraz represyjnych, 
ma być szczególnym przedmiotem pieczołowitości władz.

Ministerstwo rolnictwa także zamierza rozwinąć akcyę 
w kierunku pouczania szerokich warstw ludności o zachowa­
niu się względem cholery drobiu i odniesie się w tym celu 
do assocyacyi rolniczych o współudział i pomoc. Setki tysięcy 
egzemplarzy instrukcyi mają być rozpowszechnione w całem 
państwie.

Kilka s ł ó w  o p o d n i e s i e n i u  c h o w u  
koni  w  Galicyi .

Napisał 

Stefan  Bojanowski.

Ciąg dalszy.

W ojny z Muzułmanami i krymskimi Tatarami jednak 
ustały, — z biegiem lat z rycerzy staliśmy się spokojnymi 
rolnikami, lub pracownikami w innych, nie rycerskich zawo­
dach; dla dawnych naszych, oryentalnego pochodzenia koni 
przybrakło koniecznych do wypróbowania ich dzielności po­
pisów na polu bitew, lub w pościgu za nieprzyjacielem i na­
jeźdźcą kraju, a niechcąc, albo nieumiejąc za przykładem An­
glii badać generacjam i zdrowia, dzielności i siły dawnych 
koni naszych, na odpowiednich konkursach zatraciliśmy z wła­
snej winy tego naszego dzielnego niegdyś konia oryentalnego, 
a zatracili dlatego, ż e ś m y  u ż y w a l i  do r o z p ł o d u  o so ­
b n i k ó w  n i e  w y  p r ó b o w a n y c h  za l e t .  Skutkiem tego tak 
wielkiego błędu hodowlanego, konie oryentalne zaczęły u nas 
degenerować i ostatecznie zdegenerowały, bo pozostały u nie­
dobitków zaledwie tylko formy przypominające konia krwi 
wschodniej, natomiast jego zalety zginęły.

Jeżeli się przypadkowo coś lepszego z tych „ d a w n y c h *
naszych oryentalnych koni odnajdzie jeszcze w Galicyi, to 
ten lepszy ich gatunek przypisać należy od czasu do czasu 
sprowadzanym biaiocerkiewskim i sławuckim reproduktorom, 
których wypróbowane co do dzielności dziady i pradziady 
tworzyli niegdyś dawne nasze stada hetmańskie, odświeżane 
w nowszych° czasach peryodycznie importowanymi oryginal­
nymi ogierami krwi wschodniej.

Rzecz zaiste smutna, żeśmy skutkiem n i e u d o 1 n e j 
h o d o w l i  zmarnowali tak cenny materyał naszych dawnych 
oryentalnych koni — podszas gdy Anglia, która w dawniej­
szych wiekach t a k  mało z e  Wschodem miała styczności, umiała 
przez r o z u m n ą  h o d o w l ę  największe wyciągnąć korzyści 
z konia wschodniego, na nim bowiem oparła hodowlę koni 
angielskich pełnej krwi, której to rasy zastosowanie w nowo­
żytnej hodowli — prawdziwą ewolucyę stanowi!

'Ale Galicy a posiada jeszcze konie oryentalne krwi wy­
sokiej* które nie mają nic wspólnego z tymi końmi, któreśmy 
dawniej posiadali, bo one dostały się do kraju naszego na in­
nej drodze. Każdy, hodowlę koni w kraju cośkolwiek znający, 
łatwo się domyśli, że to są te oryentalne konie, które swe 
rody wywodzą od ogierów i klaczy, które ś. p. hr. Juliusz 
Dzieduszvcki przyprowadził wprost z Arabii, z wyżyn Neżdi, 
do swej jarczowieckiej stajni, a które po śmierci hr Juliusza 
rozeszły się po r. 1384 do stajen hr. Dzicduszyckich i rodzin 
z nimi spokrewnionych. Konie te zapisały się już dobrze 
w hodowli, bo taki n. p. „Tuchmen" wytworzył w radowie- 
ckiem stadzie ród „Stamm Tuchmen" nazwany, a taki Ben- 
Azeta stał się w cesarskiem prywatnem stadzie w Lippizy 
pod Tryestem ojcem rodu „Stamm Ben-Azet" nazwanego, 
a od jarczowieckich koni pochodzące anglo-oryentalne rody 
n p Piperkowskich“ i „Fergusow" mające w swych ge­

nealogicznych drzewach czystej krw i Azetów i Bagdadów — 
biły dość często niejednego zagranicznego vollbluta!

Konie te zasługują z pewnością na to, aby Rząd p r z e z  
d o s t a r c z a n i e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  r e p r o d u k t o r ó w  
c z y s t e j  k r w i  o r y e n t a l n e j ,  bez względu na ich cenę za 
granicą zakupywanych, przychodził z jak  najwydatniejszą 
pomocą, a ich właściciele, i d ą c  z a  p r z y k ł a d e m  a n g i e l ­
s k i c h  h o d o w c ó w ,  aby prowadzili hodowlę tych koni na 
podstawie konsekwentnego, celowi odpowiadającego treningu 
i na podstawie wypróbowanych na publicznych arenach zalet 
tych koni co do ich siły, zdrowia i wytrzymałości, bo w ten 
tylko sposób można wykluczyć od dalszego chowu osobniki, 
a tem samem i rody słabe, a więc do produkcyi pierwszorzę­
dnego materyału hodowlanego niezdatne.

Daleki jestem od tego aby z dawnego jarczowieckiego 
konia, dzisiejsi jego właściciele zrobili „ n o w o ż y t n e g o  w y ­
ś c i g o w c a  ale jednak, jako prawdziwy przyjaciel tego ko­
nia, pragnąłbym go widzieć na c e l o w i  o d p o w i a d a j ą c e j  
publicznej arenie, bo możnaby na niej zbadać przed biegiem 
jaką  on ma budowę i czy wyszedł zdrowym i czystym z tre ­
ningu, a podczas biegu możnaby się przekonać wiele ma 
siły i wytrzymałości, a więc wiele ma tych zalet, jak ie  bez­
warunkowo mieć powinien jako reproduktor lub matka.

Czy dzisiejszy koń oryentalny w Galicyi, zasługuje na 
to, aby właściciele tego konia przy pomocy K raju i Państwa 
podjęli dalszą akcyę w celu s z e r s z e j ,  s y s t e m a t y c z n e j  
i r a c y o n a l n e j  jego hodowli — różne a nawet całkiem ze 
sobą sprzeczne pojęcia panują u nas obecnie, gdyż jedni utrzy­
mują stanowczo, źe „tak", a inni lekceważąc tego konia, wprost 
odmawiają mu racyi bytu w naszej hodowli krajowej. Ogól­
nie i bezstronnie rzecz biorąc trzeba przyznać, że pierwszo­
rzędny vollblut angielski, jakiego A n g l i a  i F r a n c y a  d z i ­
s i a j ,  p r o d u k u j e  do c h o w u  k o n i  p ó ł k r w i ,  przewyższa 
o całe niebo naszego oryentalnego konia co do wzrostu w y­
trzymałości i siły, ale niestety takich vollblutów w Galicyi 
nie mamy i bodaj czy kiedykolwiek mieć będziemy do chowu 
naszych użytkowych koni — bo takie ogiery krocie tysięcy 

| kosztują i do coraz to wyższych dochodzą cen! U nas zatem 
umiejętnie wychowywany i w należyty sposób co do zdrowia, 
wytrzymałości, temperamentu i siły w y p r ó b o w a n y  koń ory­
entalny, moźeby przewyższał pod względem zalet, gatunku, pię­
knych form i budowy— te  w ą t p l i w e j  j a k o ś c i  a n g i e l s k i e  
v o l l b l u t y, k t ó r e  do  G a l i c y i  p r z y c h o d z ą  a b y  „po­
p r a w i a ć "  n a s z ą  h o d o w l ę  k r a j o w ą ,  — a nadto, takie 
oryentalne konie nadawałyby się więcej do naszych stosunków, 
bo zadawalają się mniej troskliwą opieką i mniej intenzy- 
wnem żywieniem, bo one znoszą dobrze nasz klimat i teren, 
bo są budową i gatunkiem do naszych koni najlepiej zastoso­
wane, bo w r e s z c i e  n a s z a  h i s t o r y a  p o w i a d a ,  ż e  po ­
t r a f i m y  l e p i e j  w y c h o w y w a ć  k o n i a  o r  y e n t al  n e’go 
j a k  a n g i e l s k i e g o  k o  n i a.

Jaką rolę odegrał i odegrać może koń oryentalny wo- 
góle w hodowli i czy reproduktor tej rasy nadaje się do popra­
wienia zdegenerowanych koni, lub wytworzenia lepszej i zdro­
wszej podstawy do dalszej krzyżówki z anglikami — za mało 
jestem kompetentnym i fachowym, abym się mógł szeroko 
nad tem rozpisywać, — przypominam jednak, że rody voll- 
blutów angielskich dadzą się w męskich liniach doprowadzić 
do trzech oryentalnych reproduktorów, a mianomicie: przez 
Eclipsa do „Darley-Arabiami", przez King-Herolda do „By- 
erly-Turka", a przez Matchen do „Godolphina".

Co do dalszych powyżej postawionych pytań, odsyłam 
Szanownego czytelnika do specyalnogo ustępu dzieła Bruce 
Lowe pod tytułem „Kon arabski jako środek odświeżania krw i", 
do „Przewodnika dla hodowców koni" hr. Lehndorłfa, „Das Buch 
tom  Pferde" lir. W rangla, „Zur franzbsichen Pferdezuclit" 
Fr. Oetkena, „Pferde Raseen" Schwarzneckera, wreszcie do 
„Warszawskiej Encyklopedyi rolniczej", do „Revue Hippique" 
z r. 1900 i do wielu innych.

Czy obecnie z a g r a n i c z n a  hodowla potrzebuje krwi 
wschodniej wogóle, — na to pytanie odpowie nam francuskie 
rządowe stado w Pompadour, k t ó r e  o r y e n t a l n y c h  po ­
s z u k u j e  r e p r o d u k t o r ó w ,  — odpowiedzą rządowe pepi-
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niery we Włoszech, które w ubiegłym roku z a k u p i ł y  p e ­
w n ą  i l o ś ć  o r y e n t a l n y c h  r e p r o d u k t o r ó w  w S ł a w u -  
c ie , A n t o n i n a c h ,  U z i n i e  i J a n i s z ó w c e ,  — odpowie- 
pruska rządowa kom isja, k t ó r a  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  
b a d a ł a  s p e c y a l n i e  c h ó w  k o n i  o r y e n t a l n y c h  
p ó ł k r w i  w e  F r a n c y  i, odpowie wreszcie wyż wymienio­
ny hr. Lehndorff, który pomimo dziwnego ośmieszania naszych, 
jarczowieckiego pochodzenia oryentalnych koni, zakupił jednak 
w ostatnich latach do pruskich stad rządowych j a r c z o w i e ­
c k i e g o  p o c h o d z e n i a  „ D z i a l f - A m i r a "  po M o h o r c i e  
od  Ł a d n e j  H a f i s k i  Nr. I  t a u r o w s k i e g o  c h o w u  — 
i „ S k i e r k ę "  p o  A m u  r a c i e  o d  I s k r y  p o  K r z y ż y k u  
z j a b ł o n o w s k i e g o  s t a d a .

Nie mogąc przypuścić, aby poważni, całkowitem zaufa­
niem obdarzeni i za swe czynności odpowiedzialni fachowi 
kierownicy pierwszorzędnych zagranicznych stad rządowych — 
zakupywali z funduszów publicznych dla chwilowej fantazyi, 
albo do „zabawki" oryentalne reproduktory, przeto wypada 
ten a nie inny wyciągnąć wniosek, że  p o w a ż n a  z a g r a n i ­
c z n a  h o d o w l a  o d c z u w a  z a p o t r z e b o w a n i e  r e p r o ­
d u k t o r ó w  — k r w i  o r y e n t a l n e j .

Ponieważ w niektórych, wprawdzie niewielu tylko sta­
dach prywatnych w Galicyi, znajdują się jeszcze resztki koni 
oryentalnych czystej krw i i jak  najlepszego pochodzenia, bo 
są dziećmi, albo wnukami tych koni, które przyszły wprost 
z Arabii do kraju  naszego, przeto ja k  najszczerzej przykla- 
snąć wypada powziętemu w ostatnich czasach zamiarowi złą­
czenia się właścicieli tych koni w prywatny „ Z w i ą z e k  ho ­
d o w c ó w  k o n i  o r y e n t a l n y c h  w G a l i c y  i", aby wspól- 
nemi siłami nietylko zachować tego konia dla Kraju, ale 
jeszcze rozszerzyć i podnieść jego hodowlę. c. d. n.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

W iosenne p rem iow anie  koni odbędzie się w Nisku dnia
18 maja 1903, gdzie premiowane będą wyłącznie konie gali­
cyjskiej rasy krajowej, jak ie  od dawien dawna hodują wło­
ścianie bez przymieszki innej krwi, dalej w Rzeszowie 20, 
w Sanoku 22, w Nowym Sączu 23, w Wadowicach 25 maja!

P rog ram  szczegółowy Zjazdu ro ln ików w  Wiedniu pod-
czas^ Tygodnia rolniczego w maju b. r. został już ustalonym. 
Oprócz posiedzeń sekcyjnych odbędą się 2 pełne posiedzenia 
Zjazdu. Na posiedzenia sekcyi, których to sekcyi ma być pięć, 
a mianowicie: 1) dla administracyi rolniczo-politycznej i eko­
nomii rolniczej; 2) dla uprawy roli i roślin; 3) dla hodowli 
zwierząt i weterynaryi; 4) dla sadownictwa i kultury wina; 
5) dla maszyn rolniczych i melioracyi, zgłoszono następujące 
tematy do wykładów i dyskusyi: l) 'C z y  ruch agrarny w’Au- 
stryi jest usprawiedliwiony. 2) Rewizya spółek zarobkowych. 
3) O bakteryologii w glebie. 4) O kulturze torfu. 5) O maszy­
nach rolniczych. 6) Zboże jako punkt wyjścia dla gospodar­
stwa społecznego. 7) K onw encja cukrowa. 8) Handlowo-poli- 
tyczne żądania leśnictwa. 9) Ó związkach zawodowych rolni­
czych. 10) O gospodarstwie prywatnem. 11) Administracya 
polityczna. 12) Taryfa celna. 13) Włościaristwo i jego zna­
czenie. 14) Urządzenia zmierzające do poprawy losu robotni­
ków rolnych. 15) Usunięcie obdłużenia własności ziemskiej. 
16) Gospodarstwo małe lasowe. 17) Konieczność ustanowienia 
międzynarodowej komisyi dla tworzenia cen zboża. 18) Zu­
żytkowanie ziemniaków i spirytusu. 19) Szczepienie tuberku- 
iną. Równocześnie odbędą się także narady kongresu zastę- 

pców Rad kultury  krajowej i Towarzystw rolniczych, jakoteż 
wiec włościański. Obrady w sekcjach będą się odbywały rano 
po południu odbędą się wycieczki fachowe pojedynczych se­
kcyi jakoteż i zwiedzenie wystawy koni. Przy końcu Zjazdu 
odbędzie się ogólna, wycieczka dla zwiedzenia jednego ż naj­
znaczniejszych majątków w Austryi niższej.

P ro je k t  p ra w a  o fa łszow aniu  m as ła  w  Anglii. P. Han- 
bury, prezes „Roard of Agriculture'1 przedstawił w parlamen­

cie angielskim projekt prawa, od pewnego czasu już podno­
szony, odnośnie sprzedaży masła. Według projektu masło, za­
wierające od 16 20°/„ wody, uważane będzie jako fałszowane,
jeżeli sprzedający nie wykaże, że to produkt naturalny a nie 
podrabiany. W yjątek stanowić ma masło solone irlandzkie. 
Wyżej ponad 20»/0 wody, masło niedopuszczone będzie do sprze­
daży. Projekt ten został ogólnie bardzo dobrze przyjęty i w par­
lamencie angielskim w pierwszym czytaniu przeszedł bez ża- 
dnej opozycyi. „ Journal d’agriculture pratique11. St. T.

Polna u p ra w a  rozsady  w arzy w n e j .  Brak odpowiednich 
sił ogrodniczych zniewala częstokroć dwory wiejskie do po­
przestania na kilku warzywach, które wprost z nasienia w grun­
cie wychodować można. Wobec tego pożądaną jest możność 
zakupywania rozsady tembardziej, ze łatwiej ocemó* jej zalety, 
aniżeli rozeznać nasiona kupowane w niewielkiej ilości. Taką 
możność daje powstająca na Czarnej wsi w pobliżu rogatki 
(1. 10) polna uprawa rozsady warzywnej „Zagon", k tó rej'’wła­
ściciel na każde zażądanie przesyła katalogi. „Zagon" rozpo­
czyna dopiero swoje istnienie, a jedynie poparty przez kujiu- 
jących rozwinąć się może. Kupujących rozsadę zabraknąć nic 
powinno, tembardziej, że przedwczesne mrozy nie pozwoliły 
zużytkować wielu gruntów, a nader wczesna wiosna przeszka­
dza zasianiu owsów i zmusza do uprawy warzyw na większą 
skalę.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z b o ż a .

------------------1

•5
Pszenica Zyto Jęczmień Owies

i 5

Kraków..............
L wów .................
Tarnów..............
Powołoczyska .

„ ros. bez cła 
Wiedeń . . . .
P e s z t .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n ..............
Wrocław . . . .
Poznań ..............
Ceny w markach 

za 100 kg.
Warszawa . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

15.50— 16.55
15.20— 15.60 
15.00— 16.00
14.20— 15.70 
10.80— 12.20 
14.60— 16.20 
00.00— 00.00

1 1 5 .0 0 -1 5 .7 0  
1 1 4 8 0 — 15.30 
1 15.00—15.60

5.52—5.67

13.00- 
12.50-
13.00- 
11.20-
9.50-

12.80-
00.00-

12.90-
12.60-
11.80-

-15.00
- 12.60
-13.70
-11.80

11.50-
11.50- 
12.40-
8.00-

- 9.8000.00- 
-13.10ll2.40- 
-00.0000.00-

- 12.00
-13.50
-13.00
-11.00
-00.00
-13.00
-00.70

-1 3 .1000 .00-00 .00
-1 2 .9000 .00-00 .00
-12.4000.00—00.00

3.85—4.05 4.10—4.40

13.50— 13.90 
12.40— 13.00 
12.20—12.80 
9.80—11.00 

00 .00— 00.00 
12.70— 13.10 
00. 00— 00.00

1 3 .6 0 -1 5 .0 0  
1 3 .0 0 -1 3 .3 0
12.60—14.40

3.00—3.30

11  rn Ji t ennn i^ń Pa^5>W,ny Wiedeii 28/[R  11 -2 0 -1 2 .1 0  K . Lwów 6 1\ 11.50— 12.00 K za 100 kg.

m i j  ,la  k ru p y . Kraków 6/IV, 1 1 .4 0 -1 1 .8 0  K . Wiedeń 20/1
1014—1J.10 AT, za 100 kg.

k u k u ry d za . Kraków 7/VI 1 4 .0 0 -1 4 .6 0  K .,  Wiedeń 3/IV, star; 
13.10—14.00 K., now a00.00—00.00 K., Lwów 6/1V, nowa 12 00 — 12.40 5’ 
Peszt 28/111 12.50—12.80 K. Tarnów 3/IV 16.00—16.50 K .  za 100 kg.

H reczka . Kraków 7/1V, 13.00—17.00 K.. Tarnów 3/1V, 16.50— 17 0C 
za 100 kg. Lwów 6/III 12.50—13.50 K .

Strączkowe,  przemysłowe,  o k o p o w e  i nasiona.
zr , -G rpC,w '!raków 7/ IV’ 18.00—24.00 K . Wiedeń 31/IIi, 26.50-28.0C  

Lwów 6/IV, 16.00—22.00 K ., za 100 kg. Tarnów 3/IV 18.00—24.00 K.
0-7 ™  7F a s?,Ia’ Kraków 7/ IV’ 1 9 -0 0 -2 6 .0 0  K ., Wiedeń 3/IV, drob. 2 3 .5 0 -STi&awstsr*" p,i“ **-"* T™

K artofle.. Kraków 7/IV, 3 .6 0 -4 .0 0  K ., za 1 HI. Wiedeń 3 IV 6 6 0 - 7  00 
K. Tarnów 3,1V, 3.90—4.20 K. za 100 kg.

U n m K l°HnnZnyll ? Cn ei ‘W?n a - '<rakÓW 2F<H 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  ńT. Lwów6/IV 
140.00— 180 00 £  Podwołoczyska galic- 0/1 000.00— 000. K. Podwołoczy- 
^ 1 7 8  on' 122.00—164.00 AT., bez cła. Wiedeń 23/111 styryjska 156.00 
000 00 K  ża 100 kg  ° S(! 000-0° —000.00 K „  gruboziarnista, czysta

K m ie z y M  b ia ła . Kraków 1/IV 110 0 0 -1 9 0 .0 0  K. Lwów 6/IV 110 00 
— 190.00 A., Wiedeń 23/111 170.00—220.00 K . za 100 kg  
- i  w  / n 303 23/111 żółte okrągłe 5 0 - 6 0  K . Mamuthy długie czerwone

K £ . T O T T i O T Ł ! c z e r w o n e 8 6 ~ 8 a  / f - B u r a k l  c u k r o w e  I m P e r i a l
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B u ra k i .  Wiedeń 20/1. żółte, okrągłe 50.00-00.00 K  Momuthy 
długie czerwone 54.00—62.00 K. za 50 g.

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k t y  z w i e r z ę c e .
. . .  ,  w i o i i e ń  7  IV galicyjskie prima 72 .00—77.00 A.. s e c u n d u  

64 0 0 -7 1 .0 0  A '.,'tertia  56—63 /C, za 100 kg. żywej wagi. Spęd z Galicyi 
578 sztuk, wszystko sprzedano. '

Podgórze pod Krakowem 10/1V. Spędzono na targ 221 sztuk bydła 
rogatego 181 sztuk cieląt, 20 sztuk trzody Płacono za bydło z jpaszy  
lepszej jakości 6 2 - 6 9  K ., za średnie 6 0 - 6 1  A., za cielęta 62—68 A. 
za trzodę 0 0 -0 1 ) K . za 100 Kg żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a  Wiedeń4/lV prim a 88 - 9 6  K.. tłuste 1 2 0 .0 9 -1 2 6 .0 0  
K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd w tygodniu wynosił 13.441 sztuk, z cze­
go 2353 sztuk pozostało niesprzedanych.

M asło. Wiedeń 3, VI. deserowe 2.20 -2 .56  K. wiejskie 2.09 -2.29 K- 
zwykłe‘targowe 1 .6 0 -2 .0 0  K. Krakó V 7/IV .„targow e 2 2 0 - 2  50 K. za 1 
k g .  Hamburg 1/IV. stołowe 1 klasy 2 1 8 .5 0 -0 6 0 .0 0 , II klasy 213 5 0 -  
214(10 111 klasy 000 m arek  za 100 kg. Berlin 1/1V dworskie i spoiko- 
we, prim a 2 2 8 - 0 0  ) secnda 2 1 6 -2 2 4 , tertia  2 1 2 -2 1 8  m arek  za 100 kg.

J a ja .  Wiedeń 3,1 V, prima 4 3 - 4 4  sztuk, secunda 45 - 4 6  sztuk kon­
serw ow anych w w apnie 00 sztuk za 2 A., Krakow 7/1V 2 .3 0 -3 .2 0  K- 
za kopę.

Spirytus .
Wiedeń 6/IV surow y 75%  38.45 - 3 9 .0 0  K ., rafinow any 90%  bez 

opłaty 131 2 5 —000.00 K .
Lwów 6/1V gotowy paritas Tarnopol 33.00—33.50 K .
Kraków 7/1V okowita z opłatą, na  75%  Tral. 138 K., sp iry tus 

z opłatą, na  95%  Trał. 178 K ., za Hektol.

P a s za .
S ian o . Kraków 7/IV 5 20—6 03 K., Tarnów 3/IV 5 00 - 6  60 K 

Lwów 31/111 3.20 6.-10, Wiedeń 3/IV 3 .4 0 - 6  00 K. za 100 kg
K o n ic zy n a . Kraków 7/1V, 6 .00—6.40 K . Wiedeń 3/IV 4  40—7.20 K.

za 1()0Sj^ m a g rak ów 7/IV 3.60—4.00 K . Tarnów 3/1V, 3 6 0 - 4  00 K. 
Wiedeń 3/IV 0 .0 0 -0 .0 0  za 100 kg. %

W Administracyi
z K rakow a — wiadomość w R edakcyi „Tygodniki

dóbr zastąpi w łaściciela powa- 
ty, znany agronom, dojeżdżając 
akcyi „Tygodnika rolniczego1'.

Od i lipca b. r. poszukuje posady A dm inistrator ma­
ją tk u  z dłuższą p rak ty k ą  gospodar­

czą i bardzo dobremi rekom endacyam i, w sile w ieku i na or- 
dynaryę. Zgłoszenia przyjm uje A jencya dzienników, Lwów, 
Pasaż H ausm ana G. M. D.

Skarb Bołszowiecki poczta, te legraf i stacya ko­
lejowa w miescu, ma na 

sprzedaż około 10 wagonów kartofli z gatunków  Topazy, Ta- 
czaty, A theny, Zagłoby, K orczaki i Hertha, po cenie 5 koron 
ctn. loco wagon. Zamówienia: Zarząd dóbr Bołszowce.

C l /  n n  A VY\ posiadający najlepsze świadectwa, z ukoń- 
L K O n O I I  1 czoną szkołą rolniczą w Czechach, młody, 
w ładający językam i krajow ym i poszukuje posady rządcy dóbr 
i t. p. od i lipca b. r. T. Suchy. Medlesice, Czechy.

_  F A B R Y K A
dachówek, rurek drenarskich, ceg ie ł  formowych etc., 1 
Stefana lir. G oetzendorf-G rabow skiego w Polance pod I  
Krosnem, poleca swoje znane z dobroci wyroby, dostawa |  

:ażdej ilości

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 

OGŁOSZENIE.
Z dniem 1 m aja b. r. otw artą zostaje K r a j o w a  s z k o ł a  m l e c z a r ­

z a  w Staromieściu pod Krzeszowem. N auka zacznie sie praktycznym  niż­
szym kursem mleczarskim, który m a na celu zawodowe kształcenie kiero­
wników i pomocników dla mleczarń ręcznych i trwaó będzie w tym roku

od  1 m a j a  do 31 s i e r p n i a .
Uczniowie przyjęci na niższy kurs mleczarski dostaną pomieszczenie

i utrzym anie w zakładzie za opłatą 120 Koron. Uczniowie niezamożni me 
w n o s z ą  żadnych opłat, to znaczy d o s t a j ą  b e z p ł a t n i e  p o m i e s z c z e n i e  
w z a k ł a d z i e  i w i k t  na czas trw ania kursu.

Podania o przyjęcie na niższy kurs mleczarski w kraj. szkole mle­
czarskiej wnosić należy najpóźniej d o 25. k w i e t n i a  b. r. do W ydz.ału 

krajowego.
]>o podania, które jest wolne od stempla, należy dołączyć:
1) m etrykę udowadniającą, że kandydat ukończył 17 rok życia;
2) świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej,
3) świadectwo zdrowia i świadectwo moralności,
4) świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o przyjęcie na 

kurs mleczarski na koszt funduszu krajowego.

We Lwowie, dnia 30 m arca 1903.
Z  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkicm  

K sięstw em  Krakowskiem,

_ _ , ,  ^  chmiel racyonalnie i z najlepszym  sku-
f V £ 0  c n c e  tkiem uprawiać, niech sprowadzi sobie 

'  , ■ , . o„i,nfifa unraw a chmielu w Saaz (Schiiff
S T a i r n o p  n b , ^  od  A n ł I p H - j * . -  &>“ .» ' »d er s a a z e r  r  u k to rego  rów nież są do
kw otę  3 kor. albo 2 Mar. 9 u m u , &
nabycia sadzonki chmielu.

1  A  J A U -  o rdvnacy i C h o r o s t k ó w  m a na  sprze-Zarzad dObr daźJ 2 0 0 0  ctn. m et kartofli Retchsdcan-
c . 1 „V, „ u b i e r a n y c h .  po cenie o lv. 21) n a r

clerów  i A tlienow. zdrowy. ; ,t i.dw w agonam i, a w niniejszej 
za 100 k lg . loco s ta cy a  m * q  ® g500 ctn. m et. owsa. 
ilości 4 K. 20 hal. w raz z w oiktem . u i

7 ?   I

d. $

i

Zarząd dóbr B r u s n o 
n o w e, poczta i stacya 
H oryniec, sprzedaje do 

siewu:

»Łubin żółty«
wyborowy, po 12 Kor. 

za 100 kg. netto.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n ó w  d a m s k i c h
huk, a że kupujących jost 
tego roku brak, to też 
wszystkie powozy, wózki no­
we i używane około 50 sztuk, 
sprzodaje po w yjątkow o  

niskich cenach za gotó­
wką boz pośredników »

w konces. składach 
z pojazdami używaiieini

na resorach

5 T .  C Y R A N K I E W I C Z  
p r z y  ul .  B r a c k i e j  1 . 9 .  

p r z y  u l .  S z p i t a l n e j  1. 3 4 .
n a p r z e c i w  te a tr u  k r a k o w s k i e g o
W łaściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul. 

ŚW. Jana 1. 30 parter 
(pod pawiem).
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N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i t. d. 
są  d o  n a b y c ia  w  sz k ó łk a ch  le ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
C ennik n a  żądan ie  odw rotnie.

Najlepsze zużytkowanie mleka, najwię­
kszy wydatek masła i najlepsze masło
są tylko w tedy  możliwe, jeżeli się od­
dziela śm ietankę z mleka zapomocą 

centryfugi

A L F A  =  
S E P A R A T O R

360000 centryfug w użyciu. 600 pierwszych nagród, 
b rand  Prix Paris 1900.

W szelkie przyrządy potrzebne w  gospodarstwie mlecznem: 
Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia i konwie z blachy stalowej.

Zakładanie zupełnych mleczarń rę­
cznych i parowych.

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e

A L F A  =■■ 
S E P A R A T O R

W iedeń XVI, G angelbauergasse Nr. 29.

4SF- Cenniki i pouczające broszury darmo 
żądać »AIfa - M ittheiluńgen«.

— Należy

P O R K  I N  
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I N  
znakomity dodatek do paszy
w  celu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :

to n i, byków, w ołów , krów, cieląt, ow iec , św iń , łó z ,  osłów , psów  i drobiu.
1 paczka (*/3 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6 .

S k ł a d y :  Rrzeszów J. A. Griinfeld ; Kraków Pr. Sobolka i Ska., 
Arnold R eifner; Oświęcim Józef Moser; Podgórze L  W. S.Żarski.

mm
fLG ujfl

K O S I A R K I
d o  t r a w y .

Amerykańskie noże 
na 12" 14'

Rozpylacze
d o  g n o j ó w k i .

o r a z  b a ń k i  n a  m l e k o  
i naczynia mleczne firmy 

K l e i n e r  & FIe i s c h  m a n .

poleca

W. HALSKI
h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e .  

C en y  na żądanie .

żpooooooooooooooooooom
A
X

L o k o m o b i l a  b e n z y n o w a  »O TTO «
Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego 

właściciela ziemskiego i rolnika.

Nie potrzeba ani wody ani maszynisty : Dzięki uwol­
nieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu ben­
zyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową.

Wszelkie niebezpieczeństwo ognia wykluczone.

L A N G E N  &  W O L F ,  W iedeń X, L axenburgerstrasse 59.
Oryginalne motory „O T T O “ gazow e i benzynowe.

Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstrukcyi 
i małych kosztów.

Godne polecenia d la .wszystkich młynarzy. X
Z a s t ę p c a  w  K r a k o w i e  M. P E T E  R S  E I M. S  

FABRYKA MASZYN. 3

X X X X X X X X X X X X X X X X X
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H P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A  |

1 DACHÓWEK i CEGIEŁ *
w

p  Stow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką

|  BIURO w  K R A M I E  p r z y  ul. ś w .  G e r t r u d y  1 . 8
& p o l e c a  -

|  DAC H Ó W K I T Ł O C Z O N E  i C IĄ G N IĘTE
%  W  K O I .O R Z E  C Z E R W O N Y M  L U B  CZARNYM ;

1  RURKI  D R E N O W E  K A Ż D E J  W I E L K O Ś C I .  | fH D o s t a w y  d a c h ó w e k  ob e j m u j e  dla  w y g o d y  S z a n .  o d b i o r c ó w
w r a z  z k r y c i e m .

CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE.

O l ic z n e  z a m ó w ie n i a  u prasza  
$  ZARZĄD

o

mm  E53E

K r a in sk a  m ą czk a  do tu c z e n ia  trzod y .
Szanow ny Panie! W ie p rz )  m oje nie ja d ły  i bardzo  

by ły  nędzno. P rzypadkow o d o sta łem  n a  próbę od j e ­
dnego z m oich ludzi 1 paczkę mączki do tuczenia wie­
przy: zdum iałem  — w ieprze m oje nie mogą sio n asycić  i ogro­
m nie d o b ie ra ją  dzięki tem u doskona łem u środkow i, k tó ry  
m ogę każdem u n a jlep ie j polecić.

U praszam  odw rotnie o 5 paczek proszku do tuczen ia  
w ieprzy.

31 /10  1901 r. z  pow ażaniem
J ó z e f  E n g l i s c h ,  ban m istrz , B eliscc, S ław onia.

Kopia ta  zgadza  się zupełn ie  z o ryg inałem  p isanym  
n a  k arc ie  ko respondencyjne j, zaopatrzonej m ark am i za 4 fil­
iery  i 2 hal.

L e i  b a c h ,  3 /1 0  1901. I v a n  P l a n t a r  c. k. no ta ry u sz
(Pieczęć notaryalna).

Dla zdrowej trzody tak starej jako też młodej 
w ystarczy 1 paczka Dr. Trnkoczego proszku dó 
tuczenia trzody za 50 hal. — 5 paczek kosztuje 

2 korony.
J e s t  do n ab y c ia  u w szystk ich  kupców  (k tórzy  o trzy m ają  

w ysokie rabaty ), gdzie n iem a, w ysy ła  pocztą:

A pteka  T r n k ó c z y ,  Laibach Kraina.

Do kwestyi nawozowej, j
M ączka T h o m a sa  z gw iazd ą

je s t  na jlepszym  i n a jtań szy m  naw ozem , z a w ie ra jący  kw as fosforowy 
d la  każdego g a tu n k u  zboża, koniczyny, karto fli, rzepy, na  łąk i 

i pastw iska.
M ączka T h o m a sa  z gw iazdą

d zia ła  rów nież szybko i pew nie j a k  superfosfat, a przew yższa go 
dłuższem  dzia łan iem , jak o też  w ysoką zaw artośc ią  w ap ien ia  i m agne- 

zyi, przy  o w iele niższej cenie.
M ączka T h o m a s a  z gw iazd ą

sprzeda je  się z g w aran cy ą  zaw artości kw asu  fosforowego, rozpu­
szczalności w kw asie cytrynow ym  i m ia łu , a  odsprzodaw cy d o sta r­

cz a ją  je j po o ryg inalnej cenie.
M ączka T h o m a s a  z gw iazdą

p ak u je  się w blom bow anych w orkach, n a  k tó rych  oznaczoną je s t 
zaw artość  i pow yższa m a rk a  ochronna (gw iazda).

P rz e s t rz e g a  się przed zakupnem tow aru  pośledniejszego.

FABRYKI F O S F A T Ó W  T H O M A SA
Stow arzyszenie zarcj. z ogr. poręką
Berlin  W. 3 5  — K ar lsb ad  17.

J ó z e f  K a r r a c h  Lwów, ul. Ja g ie llo ń sk a  22.

>) b h ~

WIEDEŃ XX 2F11M1E l  D r e s d n e r s t r a s s e

l y K O S I A R K I  I - S1“ r i  Ż N I W I A R K I
J s ą  iepsze,  niż a m ery k a ń sk ie .

V - -

CtJ Q  co

Kom pletne  urządzenia  gorzelń z najnowszym a p a r a te m  d e s ty lacy jn ym  
firmy EGROT w Paryżu, wykonuje i daje najdalej idące gwarancye, tak co do dobroci,

jak i praktycznośei.
Kotły parowe,  m a sz y n y  parowe, rezerwoary  na  spirytus,  s p e c y a ln e  

w o z y  do p rzew ozu  spirytusu,
FABRYKA WAGONÓW I MASZYN W SANOKU.

K oszto ry sy  na  ż ą d a n ie  b ezp ła tn ie .  ,

N iniejszem  sk ładam  podziękow anie firmie: „ P ie r w s z e  Galicyjskie  T o w a rz y s tw o
I ł n n m l n t n n i  r A l r n e t m l r n v !  i m v n n l n !  . . .  I Z ___

P o św ia d czen ier  t l b W  i a u o z . o i  . . w  .  j  ,

akcy jne  budowy w agonów  i m aszy n  w S a n o k u
kiew ic

lufan ieczonych
konkurency ji uznan ie

firmę k ra jo w ą  polecić m ogęu,
K rukiew ice dnia 11 styczn ia  1902 r Z  poważaniem  

IV S ło łw iń sk i w. r.
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w Kr ak owi e  |  ffWJ J  H ' / U l /  TT X M A T  A U I U  \J A T  Tl J7 Ti T i r i A u i i r t n  |~ ' Cj
ul. P i j a r s k a  I. 4 Z W IĄ Z E K  H A NDLO W Y KÓŁEK ROLNICZYCH

Filia w Wieliczce. ODDZIAŁ ROLNICZY
dostarcza z najściślejszą gw arancyą jakości

w e L wowi e  
ul. Kope rn ik a  21

Filia w Rzeszowie.
Nasiona gosp od arsk ie:  koniczynę czerwoną krajową, białą, szwedzką, inkarnatkę, lucernę seradelle traw v huraki 
. marchew p .etew n, W k ,  a,b , wykę. łu b in , it. p . - Naw ozy sztuczne:  a.perfiSfaty, „ n j k / t a t  ’m 5 7 i „ żW  

saletrę chilijską, kaim t 11 . p. Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju. ‘
—\A/V-

u  C e n n i k i ,  k a t a l o g i ,  p r ó b k i  n a s i o n  i t.  p.  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p t a t n i e .

S5a5ESHEB5-55a555§5Brogg^gm5ggBl§Sgg§g^S^SIS§Pjlgg|lmro|a5i5l5a5H5gia5H

D R U K I G O S P O D A R C Z E
R e g estr  gospodarczy  u k ła d u  D r. St. R aw lika , próf. A kad. ro ln . w  D ubla- 
uach . W ydan ie  trzec ie . — R e g estr  gospodarczy  u k ła d u  To w. roln. w W ie­
liczce. — W y k az  najiiiu . — R eg estr zbożowy. — R a p o rt tygodniow y fol­
w arku . — K on tro la  udoju  m leka . D z ie n n ik  kasy . — K o n trak ty  dzier­
żaw y. — K siążeczka robocizny. — K w itaryusze . — K w itk i n a  bydło,

poleca

Z. K u t r z e b a ,  K r a k ó w ,  W ś ś in a  S. 11.

A. W.KANISS
WURZEN, Saksonia. 

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

ŁO PA TY  
DO DRENOWANIA
ze s ty lam i N r. 1, 2, 8, bez s ty ­

li w jed n e j szerokości, 
oraz

DRUT KOLCZASTY
do ogrodzeń, kolce co 6 12 cm.

n a j t a n i e j  p o l e c a

W. HALSKI
h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  

w  K r a k o w i e .  — S u k i e n n i c e .

Ceny na żądanie.

Dom  rolniczy

Ernest Bahlsen Kraków, Karmelicka 24
p o l e c a  n a  s e z o n  o b e c n y  i z w r o t n i e  w y s y ł a

W S Z E L K I E  n a s i o n a

a w s z c z e g ó l n o ś c i :

Konicz czerw ony , biały, szw edzki z gw a­
rancyą za pochodzenie krajow e, absolu­
tnie wolny od kanianki i chwastów o w y­
sokiej czystości i sile kiełkowania.

Lucernę francuską, oryginalną prowancką  
najprzedniejszej jakości, wolną od k a ­
nianki.

Tymotkę, srebrzysto-białe ziarno, wolne od 
kanianki.

W szelkie  gatunki traw, na łąk i i pastw iska.

O w ie s  „Non plus ultra" własnej hodowli 
w Czechach, nadzw yczajnie plenny ga­
tunek  na każdą glebę.

O w ie s  Duppawski z e  Styryi w Czechach 
reprodukow any, najlepszy średnio wcze­
sny gatunek.

Jęczm ień  „Hanna" oryginalny  m orawski.
Nasiona buraków: K irschego Ideały, A skań- 

skie, M amuty, Eckendorw skie, Oberndorf- 
skie, V ouriac i t. p.

Katalogi, próbki, specyalne oferty przy większym od­
biorze na żądanie.

Ceny m o ż l i w i e  n a j n i ż s z e .  N a s i o n a  be z  n a j m n i e j s z e g o  z a r z u t u

Nakładem  Komitetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego. -  W d n  k arn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


